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T R E Ś Ć :

U chwały powzięte na  W alnem  Zebraniu członków Tow. roln. krak. 
w dniu 13 i 14 czerwca 1904 r.

W iec m leczarski. .
Taryfy i refakcye kolejowe dla paszy bydlęcej (ciąg dalszy)

pisał Dr. Zygmunt z Lusławic Taszycki.
Wiadomości handlowe.

k ra j t w  celu j a k  n a jry c h le jsze g o  u tw o rzen ia  ta k ie j

UCHW AŁY
powziete na Walnem Zebraniu członków Towarzystwa 
rolniczego krakowskiego, w dn. 13 i 14 czerwca 1904 r.

1. O gólne Z eb ran ie  T o w arzy stw a  ro ln iczego  k ra k o ­
w skiego  u zn a jąc  za n ad e r doniosłą i d la  s ta n u  ro ln iczego  ko ­
rz y s tn ą  reo rg an izacy ę  „T o w arzy stw a  wzajem ne.] pom ocy u rzę­
dn ik ó w  p ry w a tn y c h 11 n a  „T ow arzystw o  w zajem nego  ubezpie- 
Z r f .  t y c L  u r V i b i "  pryw atnych*1 « .  w
czeniu , ze ubezpieczenie u rzęd n ik ó w  ro ln ic zy ch  lezy  n ie ty lk o  
w  in te resie  ich  sam ych , ale ta k że  i w  in te re s ie  pracodaw ców , 
zaleca  sw oim  członkom  oraz w ogole w łaścic ielom  dobi zien 
sk ic h  w zachodniej części k ra ju , a b y  u rzę d n ik ó w  sw oich n a ­
k ła n ia l i i ty m że  u ła tw ia li ubezp ieczen ie  w  tej •

2. W a ln e  Z eb ran ie  u z n a je  dom osłosc^ upraw y b u ra k  
cukrow ego  d la  k u l tu r y  ro lnej w  _ zachodniej części k ra ju  
i p ra g n ą c  je j rozw oju , poleca K om ite tow i, a b y :

°a) s ta ra ł się za p o śred n ic tw em  T ow arzystw  o k ręgow ych  
w p ły n ąć  n a  rozszerzen ie  u p raw y  b u ra k a  cu k row ego ,

b) t rw a ł w  rozpoczętej p racy , sk ie ro w a n e j k u  stw orze­
n iu  w zachodniej części k r a ju  w arunków , sp rz y ja ją c y c h  u p ra ­
w ie b u ra k a  cukrow ego , o raz pop ie ra ł u s i ł o w a n m  podejm o- 
w ane  w  ty m  k ie ru n k u  przez k ra jo w e  T ow arzystw o  cu k ro
w nicze w  P rzew o rsk u . ..............................

3 a) S p raw ozdan ie  kom isy  i rew iz y jn e j za ro k  1JU3 p rze 
k a z u je  się K om ite tow i c. k . T o w arzy stw a  ro ln iczego  w  K ra ­
kow ie  w  celu  zb a d an ia  i ro zp a trzen ia  za w a rty c h  w

uw ag. ^  zb a^ an i u pow eźm ie K o m ite t u ch w ały , o ile  w in ­
te re s ie  w szy s tk ich  m om entów , odnoszących  się  do całości 
sp raw  ro ln ic zy ch  u w ag i k o m isy i po w in n y  b y ć  uw zględnione 
w  dalsze j a k c y i c. k . Tow . ro ln iczego . .

c) K om ite tow i służy  p raw o poprosić kom isyę^ rew iz y jn ą  
n a  o b rad y  celem  u dzie len ia  w za jem n y ch  w y jasm en . _

4. W a ln e  Z g rom adzen ie  u zn a ją c  po trzebę u tw orzen ia  szko 
ły  gospodyń  w ie jsk ic h  w zyw a K o m ite t do poczyn ien ia  k ro  ow

u  rzą d u
szkoły . . .

N a w n iosek  S ek cy i ogólnej:
5 a) O gólne Z eb ran ie , p rz y jm u ją c  z uzn an iem  do w ia­

dom ości poczyn ione do tychczas p r z e z  K o m ite t u siłow an ia  
i za rząd zen ia  zm ierza jące  do o rg am z ac y i naszy ch  T o w arzy s w  
ok ręgow ych , u p rasza  K om ite t, ab y  s ta ra ł się p s i n i e  o z ę 
k szen ie  L b w e n e y i  k ra jo w e j i w  ogolę srodkow  
n a  ten  cel, k tó ry c h  do tychczasow a siła  m e n a  d ługo m oże 
s ta rc zy ć  —  oraz b y  i n ad a l p row adził w y trw a le  rozpoczętą 
p rac ę  re o rg an iz ac y i zarządów  T o w arzy stw  o k ręg o w y ch  ja k o

ich  k  T o w arzy stw a  ro ln iczego  k rak o w sk ieg o ,
ro zw ija jąc  d z ia ły  h an d lo w e w  T o w arzy stw ach  ro ln ic zy ch  
o k ręg o w y ch  ra c z y  się posta rać  rów nocześn ie o zo rgan izow anie  
cen tra ln eg o  b iu ra  zak u p n a , opartego  n a  silnej podstaw ie  finan­
sow ej o raz tak  unorm ow ać s to su n ek  w za jem n y  T ow arzystw  
ok ręg o w y ch , p ro w ad zący ch  działa lność hand low ą, ab y  m e po ­
w sta ła  pom iędzy  n iem i w a lk a  k o n k u re n c y jn a .

N a w n iosek  S ek cy i ro ln icze j:
6. a) S e k c y a  ro ln icza  w zyw a K o m ite t c. k . T o w arzy ­

stw a ro ln iczego  k rak o w sk ieg o  do o b m y ślen ia  i pod jęcia  k ro ­
ków , k tó re  m e lio racy ę  g ru n tó w  p le b ań sk ich  p rzy  pom ocy 
zw yk łego  k re d y tu  h ipo tecznego  _ lub m e lio racy jnego , probo 
s7 pzom niżei k o n g ru y  um ożliw ić b y  m ogły . .

b) W a ln e  Z g rom adzen ie  u zn a je  po trzebę m elio racy jn e j 
s ta cy i dośw iadczalne j w  k ra ju , a n ad to  u zn a je  po trzebę bez­
zw łocznego w p ro w ad zen ia  s ta ty s ty k i m e lio rac y jn e j i poleca 
K om ite tow i c. k . T o w arzy stw a  ro ln iczego  k rak o w sk ie g o  obm y­
ślen ie i podjęcie  k ro k ó w  w łaśc iw y ch , k to re b y  obie te  sp raw y  
z n o m y śln y m  sk u tk iem  w  życ ie  w prow adziły .

c) K o m ite t ra c z y  p o sta rać  się o to, b y  w łościanom  u la  
tw ił W y d z ia ł k ra jo w y  m e lio racy ę  przez odstąp ien ie  od żąda­
n ia  sk ła d an ia  z gó ry  je d n e j trzec ie j części kosztow  (rezo lucya
W alen teg o  S ankow skiego).

d)  K o m ite t c. k . T o w arzy stw a  ro ln iczego  k rak o w sk ie g o
zw róci się do W y d z ia łu  k ra jo w e g o  z p ro śb ą  o zw ołanie a n ­
k ie ty  złożonej z in ży n ieró w  k u ltu ry  i p rak ty c z n y c h  ro lm kow , 
m a ją c y c h  u siebie ju ż  p rzeprow adzone n iebo racye , ce lem  ulo 
żen ią in s tru k c y i i  w sk azó w ek  d la  p rzep ro w ad zen ia  m e lio racy i 
na  podstaw ie  u zy sk an y c h  dośw iadczeń, _ j a k  row m ez u ie g u  o- 
w a n ia  stosunków  robo tn ików  m e lio racy jn y ch .

N a w n iosek  S ek cy i h o d o w la n e j:
7. S ek cy a  hodow lana ap ro b u je  ak c y ę  hodow laną 

w ad zo n ą  p rzez  K om itet.
N a  w n iosek  S ek cy i go rze ln ian e j:

pro-
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8. a) Poleca się Kom itetowi c. k. Tow arzystw a roln i­
czego w  K rakow ie poczynić k ro k i w  celu zw iązania w łaści­
cieli gorzelń rolniczych zachodniej części k ra ju  w jed n ą  0 1 - 
ganizacyę, k tó raby  w  razie jednom yślności z zam ierzoną or- 
ganizacyą lw ow ską m iała na celu osiągnięcie stałej ceny 
spirytusu.

Tendencyą tej organizacyi powinno być uzyskanie od­
powiedniej ceny spirytusu dla w szystkich producentów , ew en­
tualnie w połączeniu z rafineram i.

b) Sekcya gorzelniana K om itetu ma funkcyonow ać jako  
ciało stałe, k tóre związek gorzelni m a prak tycznie przygoto­
wać i w tym celu uzupełnić się przez kooptowanie do 9 
członków z osób obznajom ionych z w arunkam i sprzedaży.

Oprócz tego powzięto szereg uchwał, dotyczących zm iany 
statutu.

Wiec mleczarski.

W iec odbył się we w torek dnia 14 czerw ca 1904 roku 
w sali posiedzeń Tow arzystw a w zajem nych ubezpieczeń pod 
przewodnictwem  prof, d ra  W aleryana K l e c k i e g o .

Zebrało się liczne grono rolników  i właścicieli m leczarń; 
obecni byli także zastępca m arszałka krajow ego prof. dr. 
Tadeusz P i ł a t ,  delegat F e d o r o w i c z ,  przedstaw iciel e. k. 
gal. Tow. gospodarskiego ks. A ndrzej L u b o m i r s k i  i dele­
ga t zarządu głównego Tow arzystw a kółek  rolniczych E dw ard  
M a u r i z i o ,  delegaci kongregacyi kupieckiej w K rakow ie 
i w ielu innych.

Prof. K i e c k i  jak o  prezes galicyjskiego Tow. m leczar­
skiego w krótkiem  przem ów ieniu w yłuszczył przyczynę, dla­
czego Tow. m leczarskie w iec tak i zwołało. Konieczność tego 
zwołania zrodziła się z istotnej potrzeby porozum ienia się in ­
teresow anych w m leczarstw ie, usłyszenia różnych dezydera­
tów i postulatów, bo ty lko  w zw artym  szeregu, w stow arzy­
szeniu się, możemy osiągnąć ostatecznie to, ćo nasi sąsiedzi 
dawno zrobili na polu m leczarstw a. Poczem prof. K i e c k i  
p rzyw itał obecnych licznie zgrom adzonych wiecowników i 
udzielił głosu pierw szem u z referentów  drowi Stefczykowi.

D r. S t e f c z y k  powrócił w łaśnie z zagranicy  ze stu- 
dyów specyalnych nad organizacyą spółek i związków mle­
czarskich, podjętych z polecenia W ydzia łu  krajow ego. Bogaty 
w  świeżo zdobyte wiadomości mógł też tak , ja k  to uczynił, 
przedstaw ić w jasnych  barw ach  kolosalne korzyści, jak ie  
przynoszą organizacye spółkowe dla produkcyi mleka. Po n a ­
d e /  treściw ym  referacie przedstaw ił następujące rezolucye, 
k tóre  wiec uchwalił po ożywionej dyskusyi.

I. W iec m leczarski uznając doniosłość zamierzonej przez 
W ydział k rajow y akcy i dla poparcia rozwoju spółek m leczar­
skich w naszym  k ra ju , w yraża przekonanie, że dla zapewnie­
n ia  tej akcy i pożądanej jednolitości i powodzenia koniecznem  
je s t współdziałanie w szystk ich  do p racy  na  polu krajow ego 
m leczarstw a powołanych i chętnych czynników. D la osiągnię­
cia i u trzym ania stałego porozum ienia co do podziału pracy 
i współdziałania w je j postępie, uznaje wiec za wskazane, 
aby galicy jsk ie Tow. m leczarskie w porozum ieniu z W ydzia­
łem  krajow ym , jakoteź z Kom itetem  galicyjskiego Tow. go­
spodarskiego i z zarządem  głównym  T ow arzystw a kółek ro l­
niczych, poczyniło odpowiednie k ro k i Celem utw orzenia K o­
m itetu centralnego dla spraw y spółek m leczarskich, złożonego 
z fachow ych przedstaw icieli w szystk ich  czynników  współdzia­
ła jących  w akcyi podjętej dla poparcia rozwoju spółek m le­
czarskich.

II. W iec w yraża przekonanie, iż tylko tak ie  spółki mle­
czarskie zasługują na rozpowszechnienie i poparcie m ateryalne 
i m oralne, k tóre  dają dostateczną rękojm ię należytego speł­
n ian ia  właściwego sobie żądania. R ękojm ię tak ą  upatru je  
w iec w zadośćuczynieniu następującym  w arunkom :

1. Spółka m leczarska w inna być  zaw iązaną w formie 
zarejestrow anego stow arzyszenia zarobkowego i gospodarczego 
w m yśl ustaw y z 9 kw ietn ia  1873 r.

R O L N I C Z Y .

2. P o ręka  członków za zobowiązania stow arzyszenia po­
w inna być ograniczoną i tem  wyższą im  m niejsze są udziały 
członków.

3. W  statucie a przynajm niej w in stru k cy i powinno być 
w yrażonem , a w p rak tyce  przestrzeganem  zastrzeżenie, że 
obowiązkiem każdego członka je s t dostarczać Spółce całą 
ilość m leka w w łasnem  gospodarstw ie w yprodukow anego, o ile 
nie zostanie zużytem  na jego własne potrzeby.

4. W ystąpienie dobrowolne ze spółki i zwolnienie od 
obowiązku wypowiedzianego ad 3) je s t dopuszczalne ty lko 
z końcem  roku  i to za poprzedniem  co najm niej trzechm ie- 
sięcznem  wypowiedzeniem , — o ile możności naw et dłuższem.

5. Założyciele Spółki powinni w ykazać, iż m ają  zabez­
pieczoną dostateczną ilość m leka do przeróbki przez cały rok 
w m leczarni Spółki.

6. T ak  pod względem technicznym  ja k  i adm in istracy j­
nym  w inna Spółka podlegać kontroli bądź to W ydziału  k ra ­
jowego, bądź zawodowego zw iązku Spółek, uzdolnionego i upo­
ważnionego do w ykonyw ania nadzoru nad  Spółkam i m leczar­
skiem u

7. W  urządzeniu m leczarni pow inna być z jednej strony 
zachowana możliwa oszczędność w w ydatkach  inw estycyjnych , 
z drugiej jed n ak  strony zasada dobrego wyposażenia pod 
w zględem  maszynowym , tak , aby w ypróbowane i zalecenia 
godne ulepszenia technik i m leczarskiej m ogły być  przy prze­
róbce nab ia łu  zastosowane.

8. Od samego początku powinna Spółka w m leczarni 
swej zatrudniać m leczarza należycie pod względem zawodo­
wym w ykształconego i wyćwiczonego.

III . O ile założyciele Spółki m leczarskiej uczynią za- 
dosyć powyższym  w arunkom , w skazaną je s t w ydatna pomoc 
dla Spółki z funduszów krajow ych i państw ow ych ze względu 
na w ielką doniosłość rozw oju m leczarstwa, k tó ra  w naszym  
k ra ju  pow inna i może się stać jednem  z głów nych źródeł 
narodowego bogactwa.

D rug i referen t dr. B i e r  przedstaw ił sm utny stan w sto­
sunkach zaopatryw ania m iasta w mleko. O bszerny i w yczer­
pu jący  referat (k tóry  w yjdzie drukiem  w „Tygodniku ro ln i­
czym) zakończył następującem i rezolucyam i:

I. W iec uważa, że podniesienie m leczarstw a zależy j e ­
dynie od zorganizowania racyonalnego uczciwego handlu  mle­
czarskiego w drodze stow arzyszenia się producentów  m leka 
w m iastach a przez to i podniesie się hodowlę bydła.

II . P ierw szy wiec m leczarski uznaje, że jakość  m leka 
dostarczanego do m iast w iększych pozostawia na ogół bardzo 
wiele do życzenia tak  z powodu znacznie rozpowszechnionego 
fałszerstw a m leka ja k  i nieum iejętnej i n iestarannej m anipu- 
lacy i z niem w czasie produkcyi, przewozu i rozsprzedaży 
w mieście.

Celem zapobieżenia tem u uw aża za konieczne:
a) energiczniejszą niż dotychczas kontrolę ze strony 

miast, m leka dowożonego i sprzedaw anego w mieście;
b) utworzenie w m iastach regulam inu  targowego dla 

handlu  m lekiem ;
c) pouczanie podm iejskich producentów  m leka o raeyo- 

nalnein gospodarstw ie mlecznem ;
d) dążenie do wzorowych sklepów m lecznych;
e) dążenie do tw orzenia spółek m leczarskich zaopatru­

jący ch  w łasne sklepy w m iastach;
f)  częstszą kontrolę krów  pod w zględem  w eterynarskim .
Po dyskusy i nad drugim  referatem  b y ły  w n io sk i, by

ze w zględu na spóźnioną porę, a z drugiej strony ze względu 
na nader ważne dwa ostatnie refera ty , odłożyć dalszy ciąg 
w iecu do dnia następnego. Ostatecznie zgodzono się by  refe­
ra ty  obydw a by ły  w yczerpane przynajm niej w streszczeniu 
tego samego dnia jeszcze a sam tem at m a być  om aw iany na 
w alnem  zgrom adzeniu Tow. m leczarskiego, k tóre  się odbędzie 
w jesieni.

P. I h n a t o w i c z  przedstaw ił więc sprawę ocen masła, 
korzyści ja k ie  one dają i objaśnił cel utw orzenia przez W y ­
dział k ra jow y stałego K om itetu dla ocen m asła. K om itet ten 
sk łada się z 2 delegatów Tow. gospodarskiego, 2 delegatów 
W ydziału  krajow ego, 2 delegatów  Tow. rolniczego krako-
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wskiego, 2 delegatów galicyjskiego T ow arzystw a m leczar
skiego. . . . .

Pierw sze posiedzenie K om itetu odbyło się ju ż  tego sa­
mego dnia przed południem w sali posiedzeń Tow arzystw a 
rolniczego krakow skiego i należy się spodziewać w net doda­
tn ich  rezultatów  działalności tego Kom itetu.

Po p. Ihnatow iczu zabrał głos jeszcze p.  ̂ G a w l i k o ­
w s k i  i w k ró tk ich  słowach streszczając swój refera t ze 
względu na spóźnioną porę przedłożył następujące w nioski:

I. W iec m leczarski uznaje uregulow anie  ̂ produkcyi 
m leka w k ie ru n k u  osiągnięcia rów nom iernej ilości w  ̂ ciągu 
całego, roku za jed n ą  z w ażnych podstaw   ̂ uregulow ania sto­
sunków  handlow ych a głównie jak o  czynnik  norm ujący  ceny 
m leka. W  tym  celu odnosi się do w szystkich rolnikow, 
związków i stowarzyszeń rolniczych z prośbą, by zechcieli 
zwrócić szczególną uw agę na ten m om ent w zabiegach koło 
podniesienia hodowli w k ra ju .

II. W iec uchw ala: Ze względu, że obecny personal m le­
czarski (z w yłączeniem  nielicznych w yjątków ) nie odpowiada 
rosnącym  wymogom postępowego m leczarstw a pod względem 
technicznym  i handlow ym , zw raca się W iec do W ysokiego 
W ydziału  krajow ego z uprzejm ą prośbą by:

1. P rzyjm ow ał do istniejącej szkoły m leczarskiej ty lko
ludzi po 2-letniej p raktyce. _

2. By ty lko  ludziom  co najm niej z 4-letmą^ p rak ty k ą  
i kursem  specyalnym  handlow ym  w ydaw ane by ły  św iadectw a 
kierow ników  spółek m leczarskich.

3. By dział handlow y był więcej uw zględniony przy 
nauce m leczarstwa, zwłaszcza na najw yższym  kursie.

I I I . W iec uznaje, że jed y n ą  drogą do u jęcia całego 
handlu  masłem w pewne rac jo n a ln e  k a rb y  pod względem 
ilości, jakości i cen masła, z korzyścią, ta k  dla producentów  
ja k  odbiorców i konsum entów  je st dążenie do utw orzenia 
opartego na udziałach zw iązku producentów  m asła.  ̂P rzed­
w stępną p racą i przygotow aniem  terenu winno się zając To­
warzystwo m leczarskie przez utworzenie „B iura pośrednictw a
handlow ego11. - w

W reszcie przedyskutow ano długi szereg wnioskow i re-
zolucyi:

W n i o s k i  k ś .  Wł .  S a p i e h y  z K rasiczyna:
I. W ysokość f r a c h t ó w  k o l e j o w y c h  dla serów, 

m asła i m leka podporządkow aną je s t jednej i tej samej k la­
sie frachtowej to je s t I I , zaś przy pospiesznych przesyłkach 
tak  zwanej taryfie zniżonej ja k  w szystkie spożywcze towary.

100 kg. fracht. I I  10 km . 16 h. pospieszny 18 h.
20 „ 24 „
50 „ 25 „

100 „ 105 „ 
200 „ 203 „ 
300 „ 299 „

26 
63 

123 
242 
360 
476400 „ 365

I. Ponieważ m leczarnie nasze w yrab ia ją  ser z m leka 
zbieranego, którego cena je s t niską, a zbyt nie zawsze łatw y, 
przeto w ysoka stosunkowo do w artości ta ry fa  kolejowa je s t 
przeszkodą w nabyw aniu tego tow aru. N ależy żądać od za­
rządów  kolejow ych, aby  frach t kolejow y sera by ł znacznie
zniżony. , . .

I I. Naczynia, w k tó rych  m leczarnie o trzym ują mleko
od producentów, i k tóre  im  zw racają, poniew ierane są w spo­
sób barbarzyńsk i przez służbę kolejową. N ależy żądać od 
zarządów kolejowych, aby w ydały  stanowcze polecenia or­
ganom służbowym, zakazujące w yrzucania naczyń^ m leczar­
skich z wagonów bez zachowania środkow ostrożności, konie­
cznej dla k onserw acji drogich naczyń, w k tó rych  mleko się 
przewozi.

I I I .  N aczynia z m lekiem  do m leczarń przeznaczonem , 
przewożone są często w wagonach odkry tyełn  Szczególnie 
w lecie mleko na tern cierpi, w ystaw ione na działanie słońca 
przez k ilk a  godzin, staje się zupełnie nieużyteczne do w yrobu 
masła. Dom agać się należy, aby  naczynia z m lekiem  prze­
wożone by ły  w w agonach k ry tych .

IV . Masło w ysyłane przez nasze m leczarnie przewożone

jest w wagonach, w k tó rych  równocześnie najróżnorodniejsze 
przedm ioty się znajdują. Cuchnące zapachy tych  innyc  ̂ prze 
sy łek  działają szkodliw ie na jakość masła. Żądać koniecznie 
należy, aby  przesyłki m asła na głów nych liniach naszyć  ̂
dróg żelaznych odchodziły p o c i ą g a m i  p o s p i e s z n y m i  
a nie osobowymi; aby  kursow ały w a g o n y  z l o d e m  i ma­
sło w ysyłane do Czech i W iednia było na lodzie ustawiane, 
aby p rzesy łk i m asła oddzielnie od innych tow arów  b y ły  usta­
wiane w w agonach towarowych.

V. W  G alicy i nie ma ani fab ry k i ani kurtow nego składu 
pergam inowego papieru  i im itacyi takowego, używ anej do 
w yścielania pudełek  przeznaczonych do transportu  masła. Za­
proponować krajow ym  papierniom  w Czerlanach, aby papier 
ta ld  w yrabiały. G dyby propozycyi podobnej m e przy jęły  
udać się do zagranicznych papierni, aby urządziły  hurtow ne 
sk łady  w  K rakow ie i we Lwowie.

Y I. B rak  w k ra ju  w a r s z t a t u  do  r e p e r a c j i  p o j e ­
d y n c z y c h  części składow ych m aszyn w m leczarniach uży­
w anych. O każdy szczegół trzeba się odnosić do W iednia  i na 
w yreperow anie najm niejszego narzędzia tygodniam i czekac 
trzeba.

V II. O c e n a c h  m a s ł a  z a  g r a n i c ą  me m am y ża­
dnych  in fo rm ac ji a praw ie cały nasz w yrób m asła zwłaszcza 
w lecie sprzedajem y do Czech a naw et do Szw ajcaryi. v\  ̂ym  
względzie W ydział Tow. m leczarskiego m usi nam  udzielić
p om o cy 1). , . .

V III . T a r y f a  n a  p r z e w ó z  n a c z y n  p u s t y  c li je s t
wysoka, należy starać się o je j zniżenie. Przypuszczam , ze 
W ydzia ł Tow! m leczarskiego zechce w tej  ̂ spraw ie wm esc 
żądanie do urzędów kolejowych,^ przedstaw iając jak ie  stąd
niekorzyści dla m leczarń w ynikają. . 1 ,

IX . K radzieże m leka dowożonego kolejam i do m leczarń 
są tak  częste, że m leczarnie ponoszą znaczne szkody. Służba 
kolejow a k radn ie  mleko, dolewa wody, zam ienia naczynia. 
W szelkie upom inania się pozostają bezskuteczne.  ̂ W iem, ze 
to drażliw a i tru d n a  sprawa, je d n a k  należy zwrócić uwagę 
zarządów kolejow ych, aby dopilnowały sw ych podw ładnych 
i do w y k ry c ia  złodziei dopomagały.

X  Praw ie każda m leczarnia paku je  masło w m ną for­
mę pudełek. D ążyć należy do ujednostajn ienia rozm iarów  
paczek dla pocztowych przesyłek m asła i udzielić w skazów ek 
dla przesyłek za granicę.

W n i o s e k  h r .  R o s t w o r o w s k i e g o ,  H r e h o r ó w  p.
Ż u r ó w .

W iec m leczarski uchw ala:
W ezw ać W ydział Tow. m leczarskiego, by  wszelkiemi 

siłam i postarał się u  M inisterstw a kolei o z a p r o w a d z e n i e  
w a g o n ó w  l o d o w y c h  dla przewozu m l e k a  i m a s ł a  na 
głów nych lin iach kolejow yeh w G alieyi.

W n i o s e k  h r .  M y c i e l s k i e g o :
U prasza się K om itety c. k. galicyjskiego Tow arzystw a 

o-ospodarskiego i c. k. Tow. rolniczego krakow skiego o podję­
cie starań uzyskan ia  odpowiedniej subw encyi na w ysyłanie 
z miejscowości, m ających w arunk i do pow stania i rozwoju 
m leczarń, po k ilk u  włościan do okolic, gdzie spółki włościan 
skie m leczarskie są w stanie kw itnącym  a to celem przeko­
nania się naocznie, ja k ie  korzyści da ją  dobrze organizowane 
spółki m leczarskie, a następnie celem zachęcenia w spółm ie­
szkańców  własnej wsi do organizacyi podobnego przedsię­
biorstwa.

W n i o s e k  p. O s t a s z e w s k i e g o :
Tow arzystw o m leczarskie powinno zapewnić:
1. Możność odsyłania nadw yżki m asła w lecie do b iura  

sprzedaży lub  pod adresem  wskazanym .
2. Pewność m inim um  ceny.
3. G w arancyę otrzym ania zapłaty za tow ar bez względu 

na  to, czy odbiorca za nie zapłaci. _ _
4. O trzym yw anie w aluty  w wysokości m inim alnej ceny

w ciągu miesiąca.

») „Tygodnik Kolniczy“ podaje stale wiadomości o cenach berliń ­
skich i ham burskich. (Red.).



230 T Y G O D N I K R O L N I C Z Y .

5. Rozdział nadw yżki uzyskanej rzeczyw iście w  stosunku 
do w artości dostarczanego towaru.

W niosek p. F ranc iszka  S z u b r y ,  k ierow nika  m leczarni 
w Suchodole p. Krosno.

1. Zakładanie m leczarń z cen tryfugą i w szystkim i przy­
rządam i m leczarskim i do w yrobu m asła deserowego, je s t na j­
lepszym  w arunkiem  do podźwignięcia gospodarstw  kilkom or- 
gowych i zaprow adzenia rasy  byd ła  mlecznego^ pożądanem 
zatem jest, aby w każdej wiosce by ła  m leczarnia albo filia 
śm ietankowa.

2. Koniecznem  je s t założenie burtow nego składu w K ra ­
kowie lub w w iększych m iastach na masło, aby m ogły m le­
czarnie w w iększych ilościach w ysyłać do takow ych a te 
w agonam i lub po k ilka  centnarów  m etrycznych  za granicę. 
Nie m ając jednostajnego zbytu, m leczarnie są narażone na 
dotkliwe s tra ty  i przez n iesum iennych odbiorców poprostu 
okradane.

3. K oniecznie dążyćby potrzeba, aby zabić handel ma­
sła kuchennego, ponieważ ono ma bardzo mało w artości, sku­
tkiem  nadm iernej ilości nieczystości i nieodpowiedniej prze­
róbki, je s t zupełnie nie do użycia ja k o  a rty k u ł spożywczy, 
a przez n iską cenę ponoszą stra ty  w łaściciele krów  i znie­
chęcają się przez to do u trzym ania  ra sy  mlecznej.

4. D ążyć do w yrobu serów chudych  z m leka odtłu­
szczonego. by w ten sposób lepiej m leko spieniężać.

Taryfy i refakcye kolejowe dla paszy 
bydlęcej.

Ciąg dalszy.

Naw iązując do treści odnośnego a rty k u łu  w zeszłym  nu­
merze Tygodnika rolniczego omówiwszy z kolei ta ry fy  i refa­
kcye dla artykułów  w ym ienionych pod 3, 4, 5, 6, 7 i 8.

A rtyku ły  wym ienione pod 3, 4 i 5. a zatem  b u r a k i  
p a s t e w n e ,  w y t ł o c z y n y  z b u r a k ó w  i k a r t o f l i  o r a z  
o d p a d k i  z b u r  a k  ó w c u k r  o w y  c h  omówimy razem  w je ­
dnej grupie, ponieważ k lasyfikacya ich tak  w edług ogólnej 
ta ry fy  towarowej, część I, ja k  i też w edług lokalnych ta ry f  
tow arow ych koiei państw , je s t rów na, czyli innym i słowy 
w szystkie te a rty k u ły  w całowozowych przesyłkach w edług 
ogólnej k lasyfikacyi są zaliczone do k lasy  G, zas w edług k la- 
syfikacyi obowiązującej na  lin iach kolei państw ow ych do w y­
jątkow ej ta ry fy  II . D la  porów nania ja k ą  refakcyę przyznały 
koleje państw ow e dla tych  artykułów , w liczając je  do w y ją t­
kowej ta ry fy  II , przytaczam y następującą tabelę:

K o l e j  p a ń s t w o w a  
k lasa  C. wyjąt. tar. II.

pod warunkiem  opłaty najm niej
za wagę ładun- 

za 10,000 kg. kową wagonu
w h a l e r z a c h  za 100 kg.

30 km  
40 
50 
60 
70 
80 
90 

100 
200 
300 
400 
500 
600

20
25
30
34
37
40
43
46
72
94

114
134
154

12
14
17
19
21
23
25

•27
46
64
80
96

112

Z porów nania stóp przewozowych norm alnej k lasy  C, 
oraz w yjątkow ej ta ry fy  I I  w ynika, że zarząd kolei państw , 
przyznał dla tych  rodzai paszy bydlęcej znaczne ulgi, pod 
w arunkiem  atoli w ykorzystan ia  w agonu, t. j .  załadow ania te­

goż aż do w agi ładunkow ej, co przy tych  a rtyku łach  przew a­
żnie i łatw o da się uskutecznić.

W  razie n iew ykorzystania w agi ładunkow ej wagonu, ko­
lej oblicza należytość w edług k lasy  C, za rzeczyw istą wagę, 
najm niej je d n a k  za 10,000 kg, lub też w edług w yjątkow ej 
ta ry fy  II, za w agę ładunkow ą wagonu, w edług tego, k tóre  obli­
czenie przedstaw ia się dla strony korzystn iej. Przytoczone po­
przednio przyk łady , co do obliczania należytości za całowago- 
nowe przesy łk i kartofli, m ają więc i tutaj analogiczne zastoso­
wanie, naturaln ie  ze zm ianą stopy przewozowej wyj. ta ry fy  I, 
na stopę przewozową w yj. ta ry fy  II.

Ze w zględu na niskość stop przewozowych w yjątkow ej 
ta ry fy  I I , obliczenie w edług niej okaże się dla strony praw ie 
z reguły  i we w szystkich w ypadkach korzystniejsze.

Jeszcze d ale j' idące ulgi taryfow e przyznaje kolej pań­
stw ow a na swoich lin iach w G alicyi i na Bukowinie d l a  o d ­
p a d k ó w  z b u r a k ó w  c y k r o w y c h  (Zuckerruben-Abfdlle, 
Rubenschnitze und Rubenschnitze-Ab fo lie), pozycya 44, uzupeł­
nienia do swojej lokalnej ta ry fy  towarowej część II , zeszyt 2. 
W edług  wspom nianej pozycyi 44, opłacają całowagonowe prze­
sy łk i tych  odpadków  z Łużan, Oświęcimia transito, Przew orska, 
T łum acza-Pałachicz i Żuczki na odległość do 90 km  zw ykłe 
należytości w edług w yjątkow ej ta ry fy  II , na  odległość 9 l  
100 km  należytości w ypośrodkow ane w edług taks zasadniczych 
(Einheitssdtze) w yjątkow ej ta ry fy  I I  plus zm niejszona należy­
tość m anipulacyjna 4 halerze, zaś na odległości ponad 100 km, 
należytości wypośrodkow ane w edług ty ch  sam ych taks zasa­
dniczych, plus zm niejszona należytość m anipulacyjna 2 halerze. 
Opłata m usi być uiszczoną najm niej za wagę ładunkow ą uży­
tego wagonu. D la objaśnienia posłuży następująca tabela:

w yjąt. taryf. II. stopy przewóz, według
poz. 44 uzup. 

w h a l e r z a c h  za 100 kg. 
pod warunkiem  opłaty najm niej 

za wagę ładunkow ą wagonu 
na odległość do 90 km równe*)

100 k m .........................  27 25
110 „ ..........................  29 25
120 „ .............................31 27
130 „ ..........................  33 29
140 „ ............................35 • 31
150 „ ..........................  37 33
160 „ ........................... 39 35
170 ” .............................41 37
180 „ ........................... 43 39
190 „ ........................... 44 40
200 „ ........................... 46 42
210 „ ........................... 48 44
220 „ ........................... 50 46

N ajdonioślejszą pod tym  względem refakcyę dla cało­
wozowych przesyłek odpadków z cukrow ych buraków  ogłasza 
atoli kolej państw ow a na swoich przestrzeniach w G alicyi i na 
Bukowinie, oraz na kolejach lokalnych: B orki w ielkie —  G rzy ­
małów, Chabówka —  Zakopane, D elatyn  —  K ołom yja — Ste- 
fanówka, K raków  — Kocmyrzów, P iła  — (Bolęcin) — Jaw o­
rzno, Trzebinia —  Skaw ce i T rzebin ia —  Siersza wodna, na 
nowych bukow ińskich kolejach lokalnych  oraz na wschodnio- 
ga licy jsk ich  kolejach lokalnych w dzienniku rozporządzeń dla 
kolei żelaznych i żeglugi Nr. 46 z 26 kw ietn ia 1904 r. pod
b. p. 1184. .

R efakcya ta  przyznaną została w drodze kartow ania (sta- 
cye obliczają należytości w prost w edług refakcyi) ż ważnością 
od 1. w rześnia 1904 do 30 kw ietnia 1905 r.

N ależytości przewozowe oblicza się najm niej za wagę 
ładunkow ą użytego w agonu w edług następującej tabeli.

kilom etrów n. p. w halerzach za 100 kg.

I -  8 .......................... I 6
9— 1 0 .......................... )

I I —  1 2 .............................. 7
13—  2 0 .............................. B

*) zobacz poprzednią tabelę wyjątk. taryf. II.
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kilom etrów n. p. w halerzach za 100 kg.

21— 4 0 ........................ 10
41— 5 0 ........................ 13
51— 6 0 ........................ 13
61— 7 0 ........................ 17
71— 8 0 ........................ 17
81— 1 0 0  21

101— 1 1 0  22
191—200 .................... 32
321—330 .................... 4:6

i t. d. do 350 kilometrów. Dok. nast.

Dr. Zygmunt z Lusławic Taszycki.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.
Z b o ża .

Cz
erw

iec
 1

Pszenica Żyto Jęczm ień Owies

K raków .............. 28 18.80—19.20 14.30—14.70 14.00— 14.50 15.10— 1570
Lw ów .................. 26 18 50— 18.8') 13.00— 13.50 11.50— 13.00 12.40—13.00
T a rn ó w .............. 24 17.50— 18.00 13.5' 1— 14 00 14.00—14.50 13.00—14.00
Podw ołoczyska. 22 17.30— 18.40 12.00—12.40 10.80—12.00 1 1 2 0 — 11.60

„ ros. bez cła 22 14.40— 15.50 10.00—10.40 8.00— 9 50 8.50— 9.00
W iedeń . . . . 28 16.55—17.10 11 .9 5 -1 3 .2 0 1 3 .6 0 —16.00 1 2 .6 0 -1 3 .1 0
P e s z t ................. 28 1 7 .5 4 -1 7 .5 6 1 3 .0 8 -1 3 .1 0 0 0 .0 0 -0 0 .0 0 1 1 .9 4 -1 1 .9 6
Ceny w koronach 

za 100 kg.

B e r l i n .............. 28 1 6 .9 3 -1 7 .8 0 1 3 .8 0 -1 4 .4 5 1 0 .8 0 -1 4 .5 0 1 3 .5 0 -1 5 .7 0
Poznań .............. 28 16 00 —18.80 1 2 .6 0 -1 3 .6 0 1 3 .0 0 —14.30 1 2 .3 0 -1 3 .6 0
W rocław  . . . . 28 1 6 .5 0 -1 8 .6 0 1 2 .6 0 -1 4 .1 0 1 2 .0 0 -1 4 .1 0 12.40—14.00
Ceny w m arkach 

za 100 kg .

W arszaw a . . . 24 6.30—6.50 5.10—5.30 4.25—4.30 3.35 3 52
Ceny w rublach 

za korzec. |

J ę c z m ie ń  p a s te w n y .  Wiedeń 31/V 11 .50—12.30 K. Lwów 10/V
10.80—11.20 K. za 100 kg. ,

J ę c z m ie ń  n a  k r u p y .  Kraków 28/VI 14.60—15.20 K. Wiedeń 31/V
12.00— 13.00 Ii. za 100 kg.

K u k u ry d z a .  Kraków 28/VI 1 3 .9 0 -1 4 .0 0  Ii. Wiedeń 31/V sta ra  
00.00—00.00 K., nowa 11.00—11.40 li. Lwów 26/VI 12.00 — 12.50 Ii. 
Peszt 28/VL 10.24—10.26 K. Tarnów 24/VI 1 4 0 0 — 14.50 K. za 100 kg.

H re c z k a . Kraków 31/LV 1 6 .0 0 -1 7 .0 0  K. Tarnów 24/V I 1 6 .0 0 -  
17.00 K. Lwów 26/VI 0 0 0 .0 0 -0 0 0 .0 0  K.

Strączkow e, przem ysłow e, ok opow e i nasiona.
G ro c h . Kraków 28/VI 17.00 -24.00 Ii. Wiedeń 28/VI 1 2 .0 0 -2 4 .0 0  Ii. 

Lwów 26/VI 15 5 0 -1 7 .3 0  li. Tarnów 24/VI 1 6 .0 0 -2 4 .0 0  Ii. za 100 kg
F a s o la .  Kraków 28/VI 1 8 .6 0 -2 6 .0 0  K. Wiedeń 27/VI drobna 18.50— 

20.50 Ii., d ługa i p łaska  1 9 .5 0 -2 3 .0 0  Ii., pstra  1 3 .0 0 -1 5 .0 0  Ii. Tarnów 
24/VI 16 00 -  22.00 K. za 100 kg.

W y k a .  Kraków 28/VI 11.40— 12.50 Ii. Lwów 26/VI 8.80— 12.00 K. 
C hm iel. Wiedeń 17/V zatecki miejski 375 — 395 Ii., zatecki okoliczny 

3 7 5 -3 9 5  K., anschauer czerwony 295 — 310 K., zielony 2 3 5 —255 Ii. za 
50 kg. Lwów 3/VI 150—165 Ii. za 56 kg.

R z e p a k .  Kraków 3/V 1 9 .4 0 -2 0 .5 0  Ii. Lwów 2 6 / VI 1 7 .7 0 -1 8 .2 0  K 
Wiedeń 28/VI 21.00—21.50 K. Praga 0/1 00.00—00.00 li. Peszt 28/VI 20.50 
—20.70 Ii. Tarnów 24/VI 18.50—19 00 Ii. za 100 kg,

Z ie m n ia k i. Kraków 28/VI 4 .80—5.60 K. za 1 HI. Wiedeń 28/VI 4.50 
—4.80 Ii. Tarnów 24/VI 5.20—5.80 li. Lwów 3 /V I 00.00—00.00 Ii.

K o n ic z y n a  c z e rw o n a . Kraków 10/V 00.00—000.00 K. Lwów 10/ VI,
130.00—150.00 K. Podwołocz. galic. 1/V I 000.00—000.00 li. Podwołooz. 
ros 1/VI 00.00—000.00 Ii. bez cła. Wiedeń 27/V styryj. 130.00—140.00 li. 
średnia jakość  1 0 0 .0 0 -1 2 0 .0 0  li., gruboziarn ista  czysta 100.00—110.00 li. 
za 100 kg.

K o n ic z y n a  b ia ła .  Kraków 10/V 0 0 0 .0 0 -0 0 0 .0 0  K. Lwów 10/VI
1 3 0 .0 0 -1 6 0 .0 0  K. Wiedeń 27/V 1 8 0 .0 0 -2 1 0 .0 0  Ii. za 100 kg.

B u ra k i  Wiedeń 17/VI żółte, okrągłe 40.00—44.00 li. M amuthy dłu­
gie c z e f Z e  52 0 0 -5 6 .0 0  Ii., H akow ate żółte i czerwone 4 8 .0 0 -5 2 .0 0  K. 
za 100 kg.

Zwierzęta i produkty zw ierzęce.
W o ły . Wiedeń 27/VI galicyjskie prim a 78.00—82.00^ Ii., secunda

72.00 — 77.00 li., te rtia  66.00—71.00 Ii. za 100 kg. żywej wagi. Spęd 
z Galicyi 308 sztuk.

N ie ro g a c iz n a .  Wiedeń 21/V I prim a 9 0 .0 0 -1 0 0 .0 0  Ii., tłuste  97.00—
100.00 K. za 100 kg. żywej wagi.

Miejska cen tralna targow ica na bydło w Krakowie 1/V II. Na dzisiej­
szy ta rg  spędzono bydła rogatego 224 sztuk, 209 cieląt, owiec î  koz 6, 
154 nierogacizny. Płacono za woły 73 —76 Ii., za 100 kg. żywej wagi. 
Za cielęta płacono 26—48 Ii. za sztukę, a za owce od 00 —00 Ii. za 
sztukę. Za nierogacizne płacono po 1 1 6 —122 li. za 100 kg. rzeźnej wagi 
(bitych sztuk). Sprzedano dla miejscowej konsum cyi bydła rogatego, cieląt 
i nierogacizny 596 sztuk, na  export bydła rogatego 28 sztuk.

M asło . Wiedeń 24/V1 deserowe 2 .30—2.50 Ii., wiejskie 2.10 2.30 K.
zwykłe targow e 1.70—2.00 Ii. Kraków 28/VI targowe 1 .4 0 -1 .8 0  Ii z a 1 kg 
Hamburg 2 4 /V Istołowe I klasy 192.00—204.00 M., I I  klasy-174.00 —180.00 M. 
III  k lasy  1 6 0 .0 0 -1 7 0 .0 0  M arek za 100 kg. Berlin 25/VI dworskie isp o łk o - 
we, prim a 2O2.00 —206.00 M., secunda 196.00—202.00 M., te rtia  190.00 
196 00 M arek za 100 kg.

J a j a .  Wiedeń 24/VI prim a 43 -  44 sztuk, sec“ d% £5% 4 6  sztuk kon- 
serwowanych w wapnie 00 —00 sztuk za 2 Ii. Krakow j8 , VI 2.40 
Berlin 27/VI 2 .7 0 -3 .0 0  M. za kopę.

Spirytus.
Wiedeń 24/VI surowy 75%  4 7 .3 5 -4 7 .7 5  Ii., rafinowany 90%  bez 

opłaty 139.00 —139.25 li.
Lwów 26/VI 44.35—44.80 Ii.
K r a k ó w  28/V I okowita z opłatą na 75%  Trał. 150 li., spirytus z opłatą 

na  9 5 % -T ra l. 190 Ii. za Hektolitr.

Pasza.
S ia n o . Kraków 28/VI 7.00—8.00 li. nowe 6 .0 0 -6 .4 0  Ii. Tarnów 24/V1 

6 .6 0 -7 .4 0  K. Wiedeń 24/V I 4 .0 0 -5 .8 0  K. za 100 kg.
K o n ic z y n a . Kraków 28/VI 8.40 8.80 li. W i e d e ń  2 4 /V I 5 .8 0 -6 .8 0  Ii.

Za 10°S ło m a . Kraków 28/VI 5 .2 0 -5 .6 0  li. Tarnów 24/VI 4 .0 0 -4 .4 0  K. 
Wiedeń 24/VI 4.00—4.40 za 100 kg.

Redaktor odpowiedzialny: Dr. Adam Krzyżanowski.

L. 2796.
KONKURS.

Kom itet c. k. krakowskiego Tow. roln. ogłasza niniejszem  konkurs na
a) jednę chlewnie zarodową trzody rasy  żuław skiej: (
b) i na jednę czystej rasy  Yorkshire, pod następująęenu warunkam i:
1. Iiażda zwyż wymienionych chlewni składać się będzie z je  nego

knura i pięciu macior. „
2. a ) lin u r danym  będzie bezpłatnie z wychowalni prosiąt pizez Ko­

m itet w Grodokwicach założonej; , . .
b) knur pozostaje własnością Kom itetu i może byc zam ieniony pod 

tymi samymi w arunkam i na  innego tylko w tym wypadku, gdyby okazał
sie niezdatnym  do chowu;

c) knury  następne kupuje hodowca z własnych funduszów;
3. o) m aciory dane będą z wychowalni prosiąt przez Komitet w Ostra­

wie szlach. pod Bochnią założonej; . ,
b) za maciory (wagi około 100 kg.), p łaci hodowca Komitetowi po

80 hal. za 1 kg. żywej w agi; . . . ,
c) m aciory te z czasem jako do howu nieodpowiednie może hodowca 

za zezwoleniem Kom itetu sprzedać na swój rachunek — winien jednako­
woż zastąpić je  innem i, zakupionem i z w łasnych funduszów za wskazówką

4 d) ’koszta transportu  sztuk do  ̂ chlewni przez Kom itet przydzielonych,
ponosi hodowca z w łasnych funduszów. :ai„T,„n.A

4 W chlewni zarodowej oprócz knura  przez Komitet przydzielonego 
lub z przychówku otrzymanego, nie wolno hodowcy utrzym ywać żadnego
innego knura.

5. W szelki przychówek jes t w łasnością hodowcy.
6. W razie zachorowania jednej lnb więcej sztuką winien je s t ho­

dowca natychm iast sprowadzić w eterynarza na swój koszt i dac znae o cho­
robie Kom itetowi; w razie zaniedbania tego w arunku, hodowca odpowiada
za stra tę  knura. „ . ... , . ,T

7. W  razie stw ierdzenia przez Delegata Kom itetu niedbałego u trzy- 
m yw ania chlewni zarodowej przez hodowcę, lub też niedotrzym ywania z jego 
strony warunków zawrzeć się m ającej „Umowy" przysługuje Komitetowi 
prawo zwinięcia chlewni zarodowej i t o .

a) przez oddanie jej innemu hodowcy, albo . . .
b) przez sprzedaż subwencyjnych sztuk zarodowych, w którym to 

w ypadku w pierwszym rzedzie będzie z kwoty ze sprzedaży osiągniętej po­
k ry tą  kwota rów nająca się podwójnej kwocie, którą hodowca przyczynił
się do założenia chlewni. . 1

8. Przy przeniesieniu, lub zwinięciu przez Komitet chlewni zaiodo- 
wej, hodowca zrzeka się wszelkich pretensyi do Kom itetu z tego ty tu łu
powstać m ogących. . . , »

9 Chlewnie zarodową otrzymuje hodowca na przeciąg la t czterech, 
po upływie zaś tego czasu i' po dopełnieniu wszystkich „Urnową*1 objętych 
warunków — subwencyjne m aciory zarodowe przechodzą n a  własnosnosc 
hodowcy, zaś knur zakupiony wyłącznie z funduszów subwencyjnych K o­
m itetu pozostaje jego własnością.
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Baczność przed żużlami małowartościowymi 
i fałszowanym i!

Wąskotorowe koleje polne, leśne i do 
celów przemysłowych, bu­
duje — dostarcza firma:

ROESSMANN i KUHMEMANN
oddział dla kolei wąskotorowych Artura Koppela (reprezentant 

Juliusz Weiss) — Lwów, Chorążczyzna 17. — Telefon 627.

10. Hodowca poddaje się przez la t cztery co do chlewni zarodowej 
kontroli i poleceniom Komitetu, względnie jego Inspektora hodowli, lub 
też Delegata.

11. Hodowca otrzym ujący chlewnię zarodową, obowiązany je s t  da­
wać bezpłatnie furm ankę d la Inspektora  hodowli, względnie D elegata Ko­
m itetu do najbliższej stacyi kolei i z powrotem, skoro Inspektor lub Dele­
gat powiadomią hodowcę o dniu przybycia w sprawie chlewni zarodowej.

Zgłoszenia do powyższego konkursu należy wnieść do Komitetu c. k. 
krak . Tow. roln. (Kraków, ul. Basztowa 6), najpóźniej do 20 lipca 1904 r. 
z dokładnem  podaniem m iejsca zam ieszkania, stacyi pocztowej i te leg ra ­
ficznej, ostatniej kolejowej stacyi wyładowczej, oraz rasy chlewni, o którą 
się ubiegają.

Kraków. 26 czerwca 1901 r.
2  Komitetu c. k. krakowskiego Towarzystwa rolniczego.

OGŁOSZENIE.
D yrekcya szkoły rolniczej w Kobiernicach p. Kęty może jeszcze 

z obecnie kończących uczni polecić trzech na  pomocników gospodarczych. 
Przy łaskaw ych zgłoszeniach uprasza się o podanie w przybliżeniu przezna­
czonego zajęcia aby Dyrekcya m ogła dobrać odpowiednich kandydatów. 

Dyrekcya szko ły  roln iczej w Kobiernicach.

o  ł  i celem urządzenia małej
ŁJI& kolejki do ro z w o ż e n ia
karm y i wywożenia nawozu, dostarcza tanio, szyn 
kolejkowych, obrotnic, wózków  i t. p. firma:

J U L I U S Z  W E I S S
reprezentacya fabryk kolejek wąskotorowych 

Lw ów , H o rą żczy zn a  17.

— 0 G ---------- ę tO ś?
Jako nawóz jesienny

jest

Mączka żużlowa Thomasa

należycie zastosowana najtańszym i najlepszym nawozem 
fosforowym pod wszelkie uprawiane rośliny

Fabryki fosfatów T h o m a sa  St. z z. o. p. Ber l i n
Pouczające broszurki i ceny udziela bezpłatnie i opłalnie

JÓZEF KARRACH, Lwów ul. Jagiellońska 1. 22.
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Niedościgniony

o k o ło  400.000 w  użyciu

i przeszło 600

p ierw szem i nagrodam i 
w y r ó żn io n y .

Od n a jm n iejszego  M odelu „ V io la “ Separator  o d z ia ła l­

n o śc i 75 litró w  na g o d z in ę .

Do Kraft Sep aratora  A U, k tó ry  od d zie la  w  g o d z in ie  
2000 litr ó w  m lek a .

Wszystkie jednakowej dobroci.

A k c y jn e  T o w a r z y s t w o  
„ 3 1 f a  S e p a r a t o r " ,  W i e d e ń  XVI.

Praga. Ganglbauergasse 29. . Graz.
P ie rw sz o rz . fab ryk a  m aszyn  i p rzy b o ró w  m leczarsk ich . 

J e n e r a ln e  z a s tę p s tw o  dla G alicyi i B ukow iny

S. A. BU BERA Synowie, we Lwowie.

Nowość 1903!!! — „ALFA ViOLA SEPARATOR".
Z a stęp có w  p oszu ku je  s ię  w szę d z ie . — K ata log i, B roszury, 
A lfa-M itteilun gen  i w sz y s tk ie  w sk a z ó w k i d o ty czą ce  g o sp o ­

d arstw a  m leczn eg o , za  darm o.
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LBRKIN P O R K 1 N  
znakomity środek do

tuczenia 
świń.

P E C U S 1 N  
znakomity dodatek do paszy
w  celu  tuczenia  
w szy stk ich  

zw ierzą t  
d o m o w y c h :

koni, b yk ów , w o łó w , krów , c ie lą t, o w ie c , św iń , kóz, o s łó w , p só w  i  drobiu.
1 .p a c z k a  (V2 kg -) 1 k o r ., 4  p a c z k i n a  p ró b ę  f r a n c o  4  k o r

F ab ryk a  ś r o d k ó w  do tu cz e n ia  zw ierząt  

W iedeń  IX, B le ich er g a s se  Nr. 6.

S k ł a d y :  R zeszów  J . A. Grtinfeld; Kraków F r. Sobolka i >Ska., 
Arnold R eifner; Oświęcim Józef M oser; P odgórze L. W. S. Żarski.

\ i
Centralne 

ogrzewanie i wentylacye
w sze lk ich  s y s t e m ó w ,

wodociągi i kanalizacye
k l o z e t y ,  łazienki,  ł a ź n i e ,  
mechan. pralnie i suszarnie

oświetlenie gazowe
p r o je k tu je  i w y k o n u je

S> Q.  ___
inź. Leonard Nitsch i S p .

Biuro techniczne i Zakład instalacyjny 
w Krakowie, Kolejowa 18,

T e le fo n  N r. 3 8 1 .

K o s z to ry s y  bezp ła tn ie .  — N ajlep sze  re fe re n cy e .

MASSEf HARRISA?

Ż n i w i a r k o - w i ą z a ł k i
5 stóp szerokości roboczej z w ózkiem  

transpo rtow ym .

O R Y G IN A L N E  A M E R Y K A Ń SK IE  
FABRYKATY

M R S S E Y - H  A R R I S
K A N A D A .

Na ostatn im  konkursie urządzonym 
w Berezowicy pod Tarnopolem wią- 
załka M assey-Harris  otrzym ała naj­
w yższą  i jedyną nagrodę t. j. medal Ż n i w i a r k i  N e w  I m p e r i a l  
s reb rn y  c. k. Galicyjskiego T ow a­

r z y s tw a  Gospodarskiego.

(Q

S z p a g a t  Manilla n a j le p sz e j  jakośc i-

W y łą c z n e  z a s t ę p s t w o
oraz

K o s i a r k i  N e w  B r a n t f o r d .  s k ł a d  n a G a l i c y ę
p os iada  dom  roln iczy

K u l t y w a t o r y
o stalowej ramie z siewnikami szerokorzutnymi.

O ERNEST BAHLSEN, w Krakowie.
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Galicyjskie Tow arzystw o mle­
czarskie objęło generalne za­
stępstwo dla G alieyi F irm y 

duńskiej Burmeistra i Waina, na je­
dną z najnowszych, najlepszych i sto­
sunkowo najtańszych wirówek

P E R F E K T

Bliższych informacyi udziela Biuro 
mleczarskie, Kraków, Basztowa 1. 5, 
i Biuro mleczarskie przy Wydziale 
krajowym we Lwowie.

LACZEGO? zakupno prawdziwych
  ŻUŻLI THOMASA

nadreńskich =  18 do 21% — górnośląsk ich  =  12 do 16%

S U PE R FOS FAT ÓW kostnych i mineralnych.
MĄCZEK K O S T N Y C H  i wszelkich innych nawozów sztucznych

jest w firmie

Dom rolniczy ERNEST BAHLSEN w Krakowie (JrlUfk)
n a jk o rzy stn ie jsze?

Naj śc i ś l e j sza  gwara ney a  i analiza kont rolna  na moje kosz t a !  — C en y  najni ższe  (bo nie wysyłani żadnych agen- 
tów,  których zna c zn e  kosz t a  ponosi  tylko kupujący.  — Kredyt  6 - c io  mie s i ęczny  b e z p ro ce n t ow y  "nawet przy 
żużlach Th om asa  ( t omasyn ie ) !  P ro l on ga t a  na da l sze  6  mie s i ęcy  do puszcza l na .  — S iewn ików do nawozów sztu-

cznych  wypożyczam bez in t e r e sown ie .

U t / A ’y M  p" | |  Gdyby którakolwiek rzetelna konkureneya oferowała produkt tej samej ja- 
f w  M t .  IH EL . » kości po niższych cenach — skłonny jestem do przyznania moim P. T. 

Odbiorcom, tych samych korzyści a oprócz tego  powyższych ułatwień.

Dokładne cenniki i oferty opłatnie.

Nakładem  Kom itetu c. k. Towarzystwa rolniczego krakowskiego. — W  ^rukarni U niw ersytetu Jagiellońskiego, pod zarządem  Józefa Filipowskiego.


